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Uwiadomieni  , i ż  nie we  w s z y f l i i c h  
Po w ia ta c h  Xięttwa  Nasrego W a r s z a w s k i e ,  
go przepisom Dekretu Naszego z d n i a i y g o  
Paźdz iernika  r 1811 w y d a n e g o ,  z na le ży ­
ta  ścis łością i dokładnośc ią  czyni  ię za* 
d o s y ć ;  iz ntektóre Pow iaty  albo SeKwe- 
Rratorow do ściągania zaległości  podatko­
w y c h  nie o b t a ł y ,  albo  ob’ ani lub miano­
w a n i  do te y  urzędowey  posługi  na w e ­
zwanie  P od p r ef ek t ó w , od pełnienia o bo ­
w i ą z k ó w ,  róźnemi w y m ó w k a m i  w z b r a ­
niają się i nsuw aią ;  przez co daremny 
Raie się d la  Koutrybuentow c a ł a  dobro­
czynność przepisów maiącyćh w zamiarze 
ochronę ich od srogości  innych środku w 
e x e s u c y y n y c h , a dla  Rządu upada  sposo­
bność zaradzenia skutecznie w a ż n e y  p o ­
trzebie zapewnienia  w p ł y w u  dochodow 
S k a r b o w y c h ;  cucąc tak sz ko dl i wy m  dla 
kiaiu 1 O b yw at e l o w  zapobicdz skutkom,  
w  uzupełnieniu Dekretu Naszego w y z e y  
wspomnionego z dnia iygo Paźdz iernika  r. 
* 8 u g o  na  przełożenie JMiniftra Naszego 
P rz yc hod ów  i Skar bu;  i po wys łuchaniu 
K a s z e y  R a d y  Stanu poEan ow i l i śmy i fla- 
n o w i e m y :

Art.  i. W  ka żd ym  P ow ie c i e , gdz ieby  
S-kweflratorow^e obranemi n i e b y l i ,  lub 
gdzieby obrani  lub mianowani  usuwaniem 
się od tey  posługi ,  pizepisy Dekretu Na ­
szego z dnia 17 Paźdz iernika  r. i S n  za  • 
w o d zi l i ,  ku ściągnieniu zaległości  podat­
k o w y c h ,  użycie exeku cy i  w o y s k u w e y  
mieysce mieć bę d z i e ,  w  ten sposób,  i z  
za ległość p o d a t k o w a  wraz z ka rą ,  Iłosow- 
nie do artykułu  l i g o  rzeczonego Dekretu 
Naszego i7go Paź dz i ernika ,  oznaczoną  na  
tym terminie,  na kt óry m  Sekweftracya  
naiiąpić m ia ł a ,  sposobem D e i a t y , w oy sku  
do wyb ra nia  na rachunek na leżących  mu 
w y p ł a t  przekazaną będzie.

Art.  2. W ka żd ym  Pow ie c ie ,  ta część 
za ległaści  po d a t k o w yc h ,  która przez Se j 
kwefi ratorow w  ciągu prżeznaczonego na 
to trzeciego miesiąca ściągnioną nie bę­
d z i e , równie sposobem delaty w oy sku  iak 
w artykule  1 wyrażon o  ietl,  przekazaną  

będzie.
Art.  3. W  pr zy pa dk a ch ,  tak w  pier­

ws zym  iak w drugim artykule  w y r a ż o ­
n y c h , Podprefekt  odebrawszy  od Hassy e- 
ra lub y Sek w el i ra ior a , fiosownie do a r t y ­
kułu 12 Dekretu 17 Października i 8 n  kon- 
s y g n a t y ą  d łużnych ken trybuentow, u ło żo­
ną takim po rządkiem,  iakim Rosowniedo 
artykułu  ggo wymienionega Dekretu 1750 
Paźdz iernika  podatki  wnieść by l i  powin­

ni , 10 ieft: z  wyrażeniem dn ia ,  taki  k a ż ’

i
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demu w y z n a c z o n y m  b y ł ;  takow ą k o n s y ­
g n a c j ą  na t rzy r ę c e ' p r z e p i s a w s z y , iednę 
n a  drzwi ac h  kaucel lary i  przybić  k a ż e , 
drugą P re f ek t o w i ,  trzecią do Mimdra  Na­
szego Pr z yc ho d ów  i Skarbu nay daley  w 
trzech dniach odeszle ; a  gdzie poa iednym

X
Art.  ; Kommenda w o j s k o w a  p ó f r  

ma prawo ftać w zadłużone? w K ś c i  i p o ­
trzebnych na utrzymanie  Siebie w y m a g a ć  
dsRarczeń , póki  summa podatku w r a z  z  
kara w Artykule  11 Dekretu 17 P aź dze r*  
nika 1821 przepisaną , . do rąk. wykoramen-

dniem na l iście kilku kontrybuentow umie- d ero wa n tgo  w o y sk o w eg o  z ło żo ną  i zakwi-  
szczonych do eyekucyi  się znaydzśe ,  w  t ow an ą  me zoftanie.
f tonsygpacyi  i ch .zachowa ną  będzie ko le y ,  Art.  8. 'Prefekci  na/śc iś leyszą  1 oso-
Iloscwnie do ilości podatku przez nich za- biftą winni  są odpowiedz ia lność ,  tak gdy-  
t rz ym an eg o ,  to ieft :  wp .z od  mieszcząc b y  uż^-ie  ex ek u cy i  w o y s k o w e y  nleftoso- 
w ię ks ze ,  a poźniey mnieysze ,  summy dłu* wnie do n i n ie js z y c h  przepisów nak aza l i ,  
gu iak  g d y b y  iey  u ży ć  nie kazal i  t a m ,  gdzie

Art.  4. Prefekt  n a y d a l e y  w  t r z y  dni podług tychże  przepisów uży tą  b y d z  po- 
od odebrania t a k o w e y  k o n s yg n a cy i ,  upo- winna. T r z y  dni s p oź ni eo ia , bądź w po ­
ważni  Podprefekta do podania zadłużo-  daniu k o n s y g n a c y i ,  bą dź  w ich przes ła­
n y ch  włości  na  delatę i o wy danie  rożka- n i u , bądź w wezwaniu w o y s k o w e y  kom* 
zu do kominendy na y b l iż e y  ftoiącey Je- mendy , ieft doftuteczną pr zy cz yn ą  do za- 
ńera ła  kcmmenderuiącego,  w  tymż e  De- wieszenia w  urzędzie Urzędnika  i uważa-  
parlamencie w e z w i e ,  udsy ła iąc  zaś tafto- m a go podleg łym r y g o r o w i , rtośownie^do 
w ą  ko ns ygn ac yą  Podprefektowi,  drugi i c y  Art.  100. Org anizacy i  R a d y  St a n u ,  z a  
exerr.plarz tego samego dnia .Miniftrówi przewinienie pod Nrem 2 w y r aż on a  prze- 
P rz y c h o d o w  i Skarbu przes z łe ,  Podpre- pisanemu.
fekt  odebrawszy  u po wa żni en ie ,  t a k o w ą  Art.  y. "Wykonanie ninieyszego De-
delatę wręczy  n ay bl iże y  ftoiącey kommen- kietu i umieszczenie w  Dzienniku P r a w  
dz i e ,  wskazując j iey  taką  samą ko ley  w  Miniftrum N a s zy m  w  czem do którego na- 
exeku cy i  ko ntr yb ue nto w, Jaka w kons y-  l e ż y ,  po lecamy.
gnacy i  wy r aż on ą  będ z ie ,  Todprefekci  bez f P o d . )  Frederyk A tigufi.
poprzedniczego upoważnienia P r e f e k t ó w ,  (L.S. Przez Kr ól a
ex ek u cy i  w o y s k o w e y  użyć nie sa mocni. Zgodno z o r y g .  M inifter\ekretarz Stanu

Art. 5. Podprefekt  o d d a w s z y  konsy­
g n a c j ą  i wez wa nie  Prefekta naybl iższey  
kommendzie ,  rewers Da pddane odbierze 
i t a k o w y  natychmiaft  P re fektow i ,  a Pre­
fekt  Miniftrowi Skarbu odeszle.

Art.  6. Rżinifter Skarbu ode b ra w s zy  
ed Prefekta doniesienie o podanych  woy-  
sku do wy brania  za leg łośc iach,  nie w c h o ­
dząc w  to , czyl i  kommenda takowe przy-

F elix  Łubieński, 
Minifter; Spraw:

fPod. )

Stanisław Breza. 
Zgodno z oryginałem- 
M intjler SeL Stanu 

Stanisław B^eza. 
A n t, na Wygoań. ̂ foneman, Kon. M  łnijlerii. 

Z  W arszawy d. 26. W rześnia.
—  W y f i s  z  N . 32 Dzienntka Konfed. —  

K iedy  nasi R o d a c y  walcząc  obok nie­
zw yciężoneg o  Narodu okryw a ią  c h w a ł ą

ięła i do wy br ani a  ich przyftąpiła lub nie, imię P o l a k a ;  k iedy  ani mury  Smoleńsf ta,  
u a rachunek ie w y p ł a c o n y c h  w o y sk u  za- ani Dr ohobuza  Iwarownie,  ani mnogie huf- 
ległości  zaciągnie i pol iczy.  ce na n iwach A l o z a y s k a . z e b r a n e , nie po-
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d o ł a ł y  za t rz y m a ć  dzielnego ich zapędu do D a w n l e y s z 6 lif iy z ^ i a z m y  do n os zą ,
z w y c i ę z t w a  i  s ł a w y ,  k iedy  M o s k w a  do- i ż  zw yc ię zk i e  w o y s k o  Icigaiąc nieprzyia- 
wia dui e  się w pokorze ,  iż pośrod niepe- c ielą  zaf laie ws ie  i miuRa spuRoszone;  
ko nan yc n  h u f c ó w ,  które w  s w y c h  mu Moskaie  b o w e m  ws zyf lk o  b y di o  i t rzody,
rach ogląda , znayduią  się potomki i ziom- a  nawet wieśniaków i o by wa te l ow  przed 
ko wi e  Żółk iewskich  , Ch o d k i e w i c z o w ,  Gą- sobą  p ę d z ą ,  z a pa sy  zaś zb oż ow e ogniem 

1 s iewskich;  —  niec hay  się godzi  poda wa ć  niszczą.  Podobne poRępowanie w ł a ś c i w e  
c iągłey wiadomości  uczucia pa try oty zm u barbarzyńskim wiekom iak z iedney  f lrony 
i poświęcenia s i ę , wynurzane Radzie Jene- dowodzi  bezsilność Mos kalo w w  z w y c z a j -  
ralney Ronfederacy i  Jeneralney przez oby-  n y c h  wb iow ani a  sposobach , tak z drug:ey ,  
wate l i  i mieszkańców odrodzonego Pol- niepotrafi  wf l rz ym ać  lotnego pędu zwy-  
skiego Eróle flwa.  ( T u  Dziennik umiesz- ciężkich hufców.
cza  ciąg dalszy  opisu zgromadzeń pobty Odbier amy pr yw atn ą  w i a d o m o ś ć ,  iz
cznych odb ytych  w kran. na sz ym ,  i prze- bryga da  d o w ó d z t w a  Pułkownika  pułku 
s ła ny ch  Radzie  Akcessow , z k tóry ch  na- igo  piechoty M ała chowskiegó  , z d y w iz y i  
Rępuiący pr zyt bcz em y : )  Jenerała DąbrowsKiego , Ro cz y ł a  w  dniach

Aisces Pol a ko w znayduiących  się w  14 i 1,5 b .m.  pod Bobruysltiem dwie od-
i ą p ie la c h  Warmbrun.  dzielne b.t wy  z kolumnami  Moskiewskiemi

Głos nayukochańszey O b c z y z n y , g łos Deciera i Baranowa.  O b y d w i e  te kolum- 
dia P o l a k a  nay  m i l s z y ,  bo przywrócenie  ny  zbite i zniszczone,  uciekły z szczątka-  
Króle flwa  Polskiego o g ł a s z a j ą c y , przedarł- mi za  Berezynę ku M ozyrowi .  Bo br uys k  
szy się nawet  za  granicę ,  dał  się usłyszeć ieft iuż od kilkunafiu dni zupeinie opasa
P ol a ko m  na tey  obcey ziemi dla  porato- nym.
wa nia  swego zdrowia  zoRaiącym.  Z  nay-  £  Paryża a  18 W rześnia.
większą  radością przy lel iśmy g o ,  i nie SeDat w y d a ł  na d, 1 b. m. naRępuią-
mogąc'  iak tylko  z zapałem P ola kom  wro- cą uchwałę  senatu : 1 )  ”  Sto dwadzieścia
d z o n y m ,  dążyć  do tego ,  co tę radość ufla- tys ięcy  po pi sow yc h  ludzi z roku 1812 od- 
l i ć ,  i uw ie cz nić ' le l i  w Ranie,  pośpiesza- dale sie pud rozrządzenie MiniRra w o y  
xny na  odgłos wezwania  Ronfederacyi  Je- ny , dla uzupełnienia wo yska .  2) W y b ra -  
neralney Króleftwa Polsk ie go ,  a by  wszy-  nemi będą z Francuzów,  którzy  urodzili się 
scy mieszkańcy ziemi Polskiey  łą c zy l i  się w roku i893cim. 3) Siedemnaście t ys i ęc y  
w rozpofiarty przez nią w ę z e ł ,  spoieDia ludzi  należących  do popisu roku 1813,  któ- 
wszech części ow ey  Jagieł łów i P iai tow rzy me by li  do czynnego w o y s k a  wzięte- 
d z i e d z i n y , ftać się częścią z w i ą z k u ,  któ- m i ,  przeznaczonemi  s ą ,  Hosownie do 5  i 
rego świetność serca nasze czuc i wielbić 11 Artykułu  u ch wa ły  senatu d. 13 Marca  
umieią. A  więc flosownie do Art.  4go i wy r ok u  14 Marca  1812 do uzupełnienia 
Aktu Kon.  deracyi  Jeneralney,  przyflępu- kohort  gwardyi  n a r o d o w ey ,  ieżeli  Mini- 
iemy z n a y w ię ks zą  skwapl iwośc ią do Rer w o y n y  uzna tego potrzebę 4) "W e- 
wspomnionego związku i przy tac za my tu zwanie i czas  Rawienia się będą przepi- 
podpisy nasze —  W  Warmbrun d. 7 Sier- sem rządu oznaczone. 5) Ninieysza u- 
puia 1812 roku. c h w a ł a  senatu przesłana będzie łś. Cesa-

{N cfitpuią  jm jp ijy .)  r zowi  1 R łowi.  j j j f
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Pod ług  doniesień z Londynu pod d. 6 
t r z e ś n i a , Xze Rejent pos ła ł  Lordowi  
Wel lington własno  ręczny l i ft,  w  którym 

pr zyr zek a  mu na y p i e r w sz y  w ak u iąc y  or­
der podwiązko  w y ,  i ze za zeoraniem się 
parlameniu waiesie o uposażenie dla nie­
go.  —  P. Rnssel ,  sprawujący jnteressa 
A m e r y k a ń s k i e ,  opuścił  d. 3 b. m. L o n dy n 
i  w y i e c h a ł  do oyczy zn y .

Sto iące  w Renn 3 do 4000 ludzi z 
pierwszego wezwania  g w a r d y i  n a r od o w ey  
cz ynią  szypkie poftępy w robieniu bronią. 
Cw ic z ea i  są codziennie od rana do  wi e­
czora  .z ognie .n , i kaaonier&wie tak iuż 
daleko  poftąpi l i , iż  traftai-ą do celu na 

tarczy .
Z  powodu wzię c ia  Smoleńska mi ło  

zapewne będzie naszym czytelnikom wi e­
dzieć co m yś l a ł  o tern mieście i ważnem 
iego posiadaniu Jenerał. A ng ie ls k i , k tóry  
długo b y ł  w  służbie M osk ie ws hie y  i znaf 
doskonale  to pańftwo. W  rozdziale 4tym 
Pamiętników w o y s k o w y c h  i po li tycznych
m ow i  Jenerał  L lo y d  na karcie 2 0 8 : -----
”  Smoleńsk ieft o b w a r o w a n y ,  ale za  nad- 

.to mało  dla pr zyd łuższey  obrony, f i )  Jeil to 
n a j  w azn ie ysz y  puakt  granic Moskiewskich;  
l eż y  o 3,5 mil f rancuzkich od HiiaftaMos’k wy ,  
(2)  i utrzymuie z w ią z ek  między  Pettrz-  
burgiem i południowemi prowineyami .  
Przez  to miaflo wchodzil i  niegdyś P o l a c y  
W szczęśl iwych w o y n a c h  przec iw Mos ka ­
lom do kra iaw Moskiewskich;  powodze­
nia ich b y ł y  do tego ftopnia długie 1 świe­
t n e , iż mogli na tronie Moskiewskim osa­
dzać Ca ró w .  G d y b y  Karol  XII. będąc 
panem P o l s k i , zamiaft  udania się pod Puł- 
t a w ę ,  o p an o w a ł  b y ł  Smoleńsk i poszedł  
ftamtąd do miafta M o s k w y ,  tedy  iedna
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bitwa [toczona?, zrobiłaby go była panem 
ważnego tego p a ń f l w a . ,,

Dziennik pauflwa  żali  się na oszu 
kańf łwo  niektórych sprzedaiących tu map* 
py .  Pom ię dzy  innemi P. M oi t h ey  ogłosi ł  
mappę teatru w o y n y  między  F ra u cy ą  i 
M o s k w ą ,  rzekomo w roku 1812 w y d a n ą ;  
lecz ieft d a w n a ,  ieszcze roku 1720 zrobio­
na  1 miała  tytuł  M oscovia, k tóry  prze­
mieniono na Rossyą.  Zaledwo znaLś ć  na 
niey można  drobnetni g łoskami  w y r a ż o ­
ny Peterzburg , z dopisem zb u d o w a n y  
przez C a r k ,  1.co dowodzi ,  ż,e kiedy ta map* 
pa sz t yc h o w a n a  b y ł a ,  ż y ł  ieszcze Piotr 
wielki.y B y ł e  Szwedzkie i Polskie prowin* 
c y e ,  które teraz do M o s k w y  n a l e ż a ł y ,

• znayduią  się na tey mappie zagranicami  
mosk iewskiemi. Na teyze mappie między  
Smoleńskiem i M osk wą  znayd uią  się s ło­
w a :  tu ieft 26 mil  długi  l a s ,  w  którym  
nie ma ani iedney  wioski .  Na  nows zych  
m appach  znayduią  się pomiędzy  tym  la­
sem wsie i  miafta , co d o w o d z i , że ten las 

b y ł  pożniey  w y c i ę t y ,  i ze  o w a  m ap pa  

ieft z przeszłego wieku.
Monitor  dz isieyszy zawiera  

Siedemnofiy Biulletyn Wielkiego Woyska.
IV  Giatsku cł. 3 W rześnia  i g l *  

G ł o w n a  kwatera  by ł a  d. 31 Sierpnia 
w  W e l i c z e r y ,  d. 1 i 2 Września  Giatsku. 
Kr ól  Neapol itański  mia ł  d. 1 g łów ną  swo- 
ią kwaterę o 10 wiorft (  i |  mili ) za Giat- 
sk ą ;  W’ icekról  W ło s ki  o dwie mile po le- 
w e y  w tej-ie w y s o k o ś c i , a  X i e  Poniatow­
ski o dwie cnile po p r aw ey  ftronie. Z  obu 
Hron zaszło flrzelanie z d z i a ł , Rarła się 
j azd a  i zabra li śmy ki lka set jeńców.  R z e ­
ka  Giatsk w pada  w Wołgę.  Do sz l i ś m y 
zatem do wy sokośc i  uyśc ia  rzek do morza.

(1)  F d a ie s ię , i i  11 u 1 hole powiększ li pożniey warownie fmoleńsko.
(2) A u to r musi tu mowie o milach niemieckich , o/bo iefl omyłka w tłum aczenia , Ua 

od Smoleńsku Jo Moskwy ra .h u .4 73 mil jrancuzkich.



f?#»spis1dego. Rzeka  CJlatsk ieR aż  dó ogień ,  czego ł a t w o  domyśl ić  się m o ż n a f  
W o ł g i  sp law n i .  JMiaflo G i a t s i  ma g do bo nie maia  zad ey  potrzeby palić miaft ,
10,000 dusz ludności ; posiada w :ele muro­
w a n y c h  d c m o w ,  ki lka wielkich kościotOW 
z wieżami  i fab yk  płóc iennych.  Widz ieć  
tu można , i i  rolnictwo znaczme od 40 lat  
w  tym kraiu podąpi ło.  Niepodobny  on 
ieli w  cale do cp isow , które o nim w y ­
d an o:  z ie m nia kó w,  ogrodowin i iarmu-
rzow ielt tu pod; Haikiem; l iodcfy zape ł ­
nione są zbożetn. Zn ayd ui em y się tuj  w 
iei ieni , a rra.ny porę , jafcąśmy na po­
czątku  Paźdz iernika  miewać  zw y k l i  we 
Francy  i.

Zbi eg o wi e ,  j t n e y ,  mieszk ańc y  zga- 
dzaią się Da _edni), iz w* mieście Moskwie 
i w w o y sk u  Moskit-wskiem , które nie­
zmierną poniosło firątę i me zgadza się 
w  z d a ni u ,  n a y większe panuie zami esz a­
nie. Część jenerałów odmienianą z o R a ł a ,  
i zdaie się i że mniemanie woyska  nie ieft 
przychylne Jenerałowi B a rk la y  de T o l l y  i 
lego p lanom;  zsrzucaią  mu,  iż d y w i z y e  
swoie dozwoli ł  poiedynczo ipobić.

Xze Schwarzenberg.  zn ayd m e się na 
W o ł e n i u ,  i Moskale  przed nim uciekaią.  
P o d  R y g ą  z a s z ł y  ż y w e  utarczki ,  w  któ 
r y ć h  Prussacy zawsze  odnieśli  korzyści

Znaleź li śmy d w a  Moskiewskie  biulle- 
t y n y , które zawiera ią  w sobie rappert  o 
po ty cz ka ch  pod Smoleńskiem i nad Drys-  
są. Zasługuią c,ne, a b y  tu dołączone b y ­
ł y ,  i l ak tyl l  o w i a d o m y  bedzie zupełnie 
i ch  sk utek ,  maią bydź  w Momtorze ogło­
szone. Pokaźnie  Sie z nich , iż uk ładaiący  
ie  korzyf iał  z nauki  miafla M o s k w y ,  ze 
nie należy  Moskiewskiemu ludowi  puwia- 
dać p r a w d y ,  ale go k łamftwami  durzyć.

Moskale zapali l i  Smo leńsk ,  a naza­
jutrz,  g dy  widziel i ,  iż nasze w o y s k a  za ­
rzuci ły  mofi na Dnieprze ,  zapali l i  i przed­
mieścia.  Zapali l i  podobnież Do roh ob uz ,  
"Wiazmę i Giatskę Francuz i  zaś  gaszą

które do nich należą i po zbawiać  się źró­
d e ł ,  k tórych  im dof iarczyć  mogą.  W s z ę ­
dzie zna leź l i śmy w  piw nicach w odkę ,  s k o ­
ry  i wszelkiego gatunku użyteczne dla 
w o y s k a  rzeczy .  Jeżeli kray  bedzie spu- 
f loszony,  ieżeli  mieszsańcy  więcey  ucier 
p i ą ,  niżeli  w o y n a  w y m a g a ,  tedy winni 
temu są Moskale.  ~  M oysko  w y p o c z ę ł o  
d. a i 3 w  okol icach Giatski.  Za pew nia ła ,  
iż nieprzyiaciel  pracuie nad oszańcowa- 
niem obozu z tey firony M o z a y s k a  i nad 
okopami  około M o s k w y .  —  W  potyczce 
przed Krasnem Pułkownik MarDeuf  6go 
lekkiego pułku raniony  zofiał  bagnetem 
w  c h w i l i , k iedy  na czele swoiego pułku 
rozbiiał  z wielką  nieufiraszonnością czwo-  
rogran nieprzyiacielskiey  piechoty.  —  Z a ­
rzuci l iśmy mofi na rzece Giatsce.

W^yskowe doniesienia z Moskiewskich 
BiUlletynów.

D. 4 (16) Sierpn a Ceparz Napoleon 
flaa-ał z C a ł a  i w o i a  100 tvsiącznr siła* * * a ł
przed Smoleńskiem.  O  6 w.orft od mia- 
Ha przy ię ty  b y ł  od korpusu Jenerała, p o ­
rucznika Rajewskiego.  P o t y c z k a  zacz ę ł a  
się o godzinie 6tey z rana i b y ł a  aż do 
połud ni-  nader krwa wą .  M ę z t w o  M os ka ­
łów przemogło w y ż s z ą  siłę i nieprzyiaciel  
zo fiał  odparty Korpus Jenerała Do l . torow,  
który z l u zo w a ł  korpus Jenerała Raje  w- 
sk ie go , uderzył  na nieprzyiaciela d. 5 ( 1 7 )  
Sierpnia rów no z świtem ; potyczka  t r w a ­
ł a  aż  do nocy.  Nieprzyiaciel  zo l ła ł  z 
wszyf ik ich mieysc  o d p a r t y ,  i Moskiew­
scy żołnierze pełni  męzt wa  i nieultra- 
szonnośc i ,  która ich w obronie e y c z y z n y  
o ż y w i a ,  bili się z za jadłością  i w z y w a l i  
W sz ec h m oc n eg o  pomocy.  G d y  się to 
dz ia ło  miafio Smoleńsk b y ł o  w  p łomie­
niach,  i w o y sk a  nasze za i ę ł y  Hanowisko 
między  D n i e p r e m , Woią Pr z ew n a  i  mia'
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Hem Dorohobuzem.  Wzięc ie  zamienionego batteryą  K a z a ł e m  .ch huzarom Grodziń- 
tt pyrzynęimiakta.  Smoleńska ,  ko sz to w a ło  skim śc igać,  którzy  szozegćlnieyszą oka- 
nieprzyiacie la  przeszło 20,000 ludzi. W s z y -  z ^ i  tu zręczność M a m y  ogółem 400 za- 
scy miesz kań cy  opuścil i  go przea  bitwą,  b i tych  i ranionych  ludzi. Za ł u ie m y nay-  
Strata n as za  w  zabi tych  i ,  ranionych( w y -  bardz iey  f iraty walecznego P u ł k o w n ik a  
nosi 4000. Po m ię d zy  pierwscemi znay-  D e n i ss o w ,  d o w o d c y 2 <5go pułku f l rze lcow, 
duia  się d w a y  waleczni  Jenerałowie Ska- k tór y  poległ  od kuli  d z i a ł o w e y .  Z a i n y -  
lon i Ba lia.  Z a br a l i ś m y  mnogość jeń- ślam ścigać n iep rzy ja c i e la  aż do Dź winy .  
cow •, cate batal i iony sk ładać  musiały  oręż '  *
dla. uyśi,ia śmierci.  T r z y  pułki  k o z a a o w  Porucznik Bernard 1730 oddziału flo-
i  3 pułki  j a z d y  p o ra z i ł y  60 szwadronów tyl i  i dowod ca  s i ły  morskiey w Pi la wie  
mieDrzyiacielskiey j a z d y ,  którą K r ó l  Nea- donos i ,  iz flotyla o p an o w a ła  d. r8 Sier- 
pol i tański  dowodzi ł -  pnia angielski  l iatek trzech d z i a ł o w y  10

Rapport generała porucznika X cia  ludzi  osadzony i ao  portu pr zyprowadzi ła  
W ittgenjkina do J l  M ci. Z  O- Z  W iednia d. 24 W rześnie,
sweca a. 31 Sierpnia, R z ą d o w a  gazeta ogłoś ła  nad ępuiący

Przednie moie draże  u w ia do m iły  dalszy ciąg Dziennika działań C.  K .  A u ­
ra n i e , iz nieprzyiaciel  czyni  z P oto cka  i lryacKiego posi łkowego korpusu:  
wszelkie należenia do ich zniesienia,  a Pod ług  naynowszego  od dowodzącego
od zb iegów i j eńców dowiedz ia łem s ię ,  i z C.  K. pos i łkow ym korpusem Jenerała ja- 
wie lk ie  woysk o  F ia n cu zk ie  ściągnęło do z d y  Xc ia  Schwarzeuberga  uadesłanego z 
siebie Bawarskie  i "Wirtembcrskie wo y-  g ło w n e y  kwatery  Gołubia  pod d. 15 Wrze-  
tka.  Odebra łem oraz od Miniflra wo y-  śnia donieś .enia , t rz yma  wspommone w o y -  
n y  w ia do m oś ć ,  iz oba  woy  ska p o ł ą c z y ł y  sko te same l ianowisaa  o sa dz on e,  które 
s i ę ,  tudzież rozkaz  dzia łania  zacz  pnie i podług doniesienia w  przeszłey gazecie , 
uderzenia niezwłocznie z boku na nieprzy- dia wypocznienia  w o j s k u  po wielkich tru- 
iaciela.  W  tym celu w y s ł a łe m  4 szwadro- dacn , z a i ę ł o , i od oliatniego rapporta na  
n y  pod Majorem Bed iag ni ,  z zleceniem ca iey  linii nie zasz ło  nic,  w y i ą w s z y ,  ze 
uwa żania  poruszeń korpusu Macdonalda  i korpus nieprzyiacielski  pod Jenerałem Er- 
donoszenia mi o nich. Sarn zaś poszedłem tel d. 8 odpar ł  przednie ftraże Jenerała 
z a r a z  przeciw korpusowi O u d i n o ta ,  i za- M ohr  pod Ł a c h w ą  ku Jasiołdzie.  A ż e  po­
d ał em  go d. 29 o (godzinie 4tey  wreczo- ruszenia n ieprzyiac i t la  obawiać  się Jene- 
r em  o 4 wior f ly  od Kochanowa.  P oc zy-  ra ło wi  Mohr  k a z a ł y , a b y  nieprzyiaciel  
ni łem zaraz  potrzebne rozporządzenia 1 nie przeciął  mu związku z g łó w n y m  hor- 
w c z o r a y  .za pomocą Boską  uderzyłem Dań puse m, co lną ł  się zatem na pr a w y  brz< g 

ż y w o .  Po  osmiogodz.nney walce  zol iał  P i n y , zaiął  Itanowisko pod Lubas zew em  
D' fprzy iaciel  zupełnie p o b . t y , i az do no- 1 dopiął  swoiego celu. D l a  przekonania 
c y  b y ł  od walecznych  wo ysk  J. J. Mfci się oraz iaki  by ł  zamiar  nieprzyjaciela w  
śc igany  —  Z a b r a L ś m y  w  niewolą  3 offi- przeprawieniu oddziału w o y sk a  d. 9 pod 
cerów i 350 żołnierzy .  Strata nieprzyia- G u d o w ą  za rzekę S t r y i , w y s ł a ne  zoflaio  
cielą w  zabitych  i ranionych ieft znaczna,  z naszey flrony d. 11 rozpoznanie kn Łuc-  
Szczegolniey ucierpieli iego k i rys ser ow ie , k o w i ,  i znaleziono pod Łuckiem moll  przez 

którzy  chciel i ,koniecznie o pa no wa ć  naszą  nieprzyiaciela s p a ł o b y ,  miatto za ięie  i
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nieprzyjaciel  f lał  obozem za  miafiem w 
korzyf lnem Ranowisku pod D w o r c e m ,  
z  resztą z tey  Rrony Stryi  nigdzie nie 
widać  by(o meprzyiaciela.  W  tymż e  c z a ­
sie czyDi ł  Jenerał  Regnier z Sasami prze­
c iw R a d o m y ś l o w i  poruszenie.

Z  Seurilli d. g Sierpnia.
Gazeta  rejencyi  K a d y s k i e y  zawiera  

kiatłępmacy a r t y k u ł :
M arg rabia  W i l l a f r a n k a  z ł o ż y ł  na po­

siedzeniu kortow f  R a n o w )  adress junty 
M u r c y i ,  w który m ta z a p e w n i a ,  iż ttrata 
2go i ggo woyska  w potyczkach z Jenera­
łem Harispe daleko iefl Wi ększa ,  niżeli ią 
naczelny  W o d z  Odonel l  podaie ;  iz cała 
s i ła  zb royna  prowincy i  bez za dne y  ko rzy­
ści b y ł a  u ż y t a } iz po ty cz ka  pod Bej a ,  
k tórą gazeta rejencyi  iako  zw yc ię zt w o  o- 
g ło s i ł a  , równie b y ł a  ‘ szkodl iwą , iak pod 
Paf le l la .  Margrabia  pr op ono wał  z a t e m ,  
a b y  ws zyR ki ch  jenerałów tego w o y s k a ,  
w r a z  z g ł o w n y m  sztabem,  iako n i em a -  
i ac yc h  zaufania ludu,  oddalić.  Francu­
z i ,  r z e k ł ,  pobili  w  3000 ludzi io , o co  Hi­
szpanów.  Hrabia  Terran o  wniós ł  [potem, 
a b y  miniRra w o y n y  przy zw ać  przed kra 
tę. P r z y b y ł  on niezadługo i przeczyta ł  
r3pport  dowodzącego  jener a ła ,  z którego 
pokazuie się,  ze ja^Ra pod Jenerałem St. 
ECiewart,  która miedzy  Sar  i W i a r  Ra-* i, *
nać m i a ł a , pociągnęła bez wied zy  naczel ­
nego wodza za  Wille^ia; że pierwsze ude­
rzenie j a z d y  odparte i piechota potem po­
rażoną  zo f i a ła ,  ale wodz  naczelny opar ł  

się Francuzom z pułkiem K u e n s y ; że wszy-  
ftkie Hiszpańskie korpusy  walecznie się 
t r z y m a ł y ,  w y j ą w s z y  pułk B a d a i o z k i , któ­
r y  nie będąc a t t a ko w an y  w  nieładzie u.  
c iek a ł ;  ze nakoniec •niepomyślny ( w y p a ­
dek p o t y c z k i ,  przypisać na leży  Jenerało­
w i  St. E R e w a r t , który tez natychmiafl  od­
dalony  zoRał.  LiR ten z Orihuela pod d. 

30 L i p c a  p i s a n y ,  podaie  taką ftraię Hisi-
'N

panów: .Zabitych:  3"je nera łów,  :8 office-
r o w , 4 k a d e t ó w ,  16 s ierżantów 1364 żoł ­
nierzy;  ranionych:  1 jener a ł ,  30 office- 
r o w ,  4 k a de tó w ,  18 sierżantów i 401 ż o ł ­
nierzy ; doRało się w  n iewolą:  3 jenera­
ł ó w ,  67 o f f i cerow,  8 kade tów ,  103 sier­
żan tów i 2685 żołnierzy.  Miuifler doniosł ,  
iż rejencya mianow ała  na micyscu Ode* 
nella Do n El io ( tego samego z a p e w n e ,  
k t óry  z B u e n o s - A y r e s  o d w o ł a n y  z o R a ł )  
naczelnym wodzem , i zleci ła mu w y z n a ­
c z y ć  komm iss yą  do roztrząsnienia c a ł ey  
t e /  sprawy.  Prezydent  z a p y t a ł  się , co się 
z Odonellem Rało ? MiniRer odpowiedział ,  
iż przybędzie  na wyspę  Leop.  P . T r a w e r s  
o d e z w a ł s i ę , i ż  junta Al ikantska  przewidz ia­
ł a  co się Ranie i oftrzegła r e j en cy ą ,  lecz 
ta na to n ie z wa za ła  i ieR za  tę klęskę od­
powiedzialną.  El io ieR ta k i e  przeciw w o ­
li Ranow wo dzem w M u r c y i  m i a n o w a n y ,  
bo Rany przenios łyby b y ł y  nad \ niego 
BalleyRerosa.  Ż ą d a ł ,  a b y  poftępek rejen­
cy i  i Odenel la surowo by ł  doehodzony ; 
l ecz  nie widzi  pomiędzy  w o y sk o w em i  ni. 
kogo d o  tego zdolnym , bo w s z y s c y  zoRa- 
ią pod w p ł y w e m  j^jencyi. Dochodzenie nie 
m a się dziać w K a d y ś i e  , ale tak iak wzglę­
dem Bl ak a  w Alikarftei  kommissyą sk ładać  

się powinna z cz łonkow Ranow. T r a w e r s  
zaleca ł  zgromadzeniu nay wi ęk s zą  tęgość ,  
g dy ż  ieft narodowi odpowiedzialnem.  R o z ­
wiązanie  tey  s p r a w y  odłożono  do pr zy ­
szłego posiedzenia.

Z  Berlina d. 26. W rześnia.
D.  21 p r z y b y ł  tu z Potsdamu Xże Ca- 

fl igl ione,  ( Marszałek A u g e re a u )  d. 22 Je­
nerałowie Francuzcy  Phil ippon i Bussiere, 
a d. 23 wy ie ch a ł  Rąd Francuzki  Jenerał  
d y w i z y i ,  Baron M o r a n d ,  do Stralsundu.

N. Król  zaszczyc i ł  Majora  Le pel ,  ad- 
jutanta Jenerała G r a w e r t , w o j s k o w y m  
orderem zasługi.

Podług lidu od korpusu Pruskiego, z
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dnia i W r z e ś n i a ,  w potyczcze  p o d D a h -  
len-Kirc ł .en  s k ł a d a ł  się korpus Pruski  
pud rozkazami  Podpu łkow nika  H o r n ,  z 
dwó ch batal i ionow f izyl ierow , 2ch kom- 
paniy  Rrze lcow,  szwadronu h u z a r ó w ,  i 
i edae y  konney bateryi ,  Mossa ie  za ś ,  któ­
r y m  Jenerał  Essen sam d o w o d z i ł ,  mieli 
10 batal i ionow p i ec ho t y ,  8 szwadronów 
j a z d y ,  i 8 dzia ł  wielnich.  O p ie ra ł y  się ie- 
dnak w y t rw a ł o ść  i meztwo w o y s k  Pru­
skich przez 4 godziny tak bardzo pr ze w yż ­
s z a j ą c e j  sile , i dopiero gdy  wszyftek proch 
w y f l r z e l a n o , prawie po ło w a  ludzi pole­
g ł a , i w sz y sc y  niemal  off icerowie by l i  
r a n i o n e m i , reszta cofnęła  się w  nay więn- 
sz y m  po rządku,  t a k ,  iz n ieprzyrac ie l , 

sam wizie u t r a c i w s z y , nie móg ł  iuż k o r ­
pusowi  Pruskiemu s z k o d z i ć , i ty lko  go 
p ó ł  mili ścigał .  Nic utracono ani iednegc 
działa.  O t r z y m a w s z y  korpus Pruski  p o ­
si łek z  4 bata i ron ow i 4rech szwadronów 
sw o i ch ,  w y d a r ł  znowu dnia 23 Dalen-  
Kirchen nieprz y ia c ie low i , k t ó r y  iednak 
nie z w i ó d ł  l iąnowczey  p o ty c z k i ,  ale te  
f lratą n.eco jeńców co fnął  s.ę spiesznie'  —-

Z  Konjl anty napoi a dl 25. Sierpnia.
Porta  wf lrzymuie się ciągle jeszcze z 

formalnem ogłoszeniem pokoiu z M oskwą,  

ch o c ia ż  publiczność nie wątpi  o aktual  
■nem iego zawarciu .  W i a d o m o ,  ze iuz 
Mosk iews kię  podarunki rozdane z o R a ł y  
p o m ię d z y  Tureckich  pełnomocników w 
Bukareście.  P. Italiński doznaie z w y c z a y -  
nyc h  względów upoważnionego  u Porty 
p o s ł a ;  Moskiewskie Ratki zaczenaią  się 
takż e  p o ka z y w a ć  z swoią banderą na Bos­
forze ,  przez co okazuie s ię ,  ze nie t y l ­
ko  ieR pr zy w r ó co n y  p o k o y ,  ale i  morze 
czarne otwarte  dla  M o s ka lo w .

Przeciw Nissie i Sofii są z a w s z e  ie- 
szcze w o y s k a  w poruszeniu,  które prze-
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znaczone są dla podbic ia  Se rw i ia uow .

Jenerałowi  A n d r e o ss i , Cesarsko Fran-,  
cuzkiemu a m b a s s a d o r o w i , pos ł a ło  mini- 
f t e r i u m  Tureckie  d. 17 b m. na  powitanie 
3 ogiery a r a b s k i e , pomiędzy  któremi  ie -  
den z zupełnym rzędem,  w podarunku.  
Dzień do wHępuey iego audyencyi  ieszcze 

nie iefi oznaczony.
Anibassador  A n g i e l sk i ,  P. Liflon, 

m i a ł  d. 11 b m. wi tępną  a u d y e n c y ą  t  

z w y k łe m i  obrzędami .
Z  Trawnika ( w  Ba m it) d. 11, W rześnia.

D. 5  b. m p r z y b y ł  tu T a t a r  od M al i t  
B a s z y  z P r y R y o y  z doniesieniem tuteysze- 
mu rzadcy , i i  W . W e z y r  zof ia ł  z urzędu 
z ł o ż o n y , a na iego mieysce d o t y ch cz a s o w y  
RuinHi Ruszyd  B a s z a  Nissy  , znany  z za ­
cnych  pr zy m io tó w i przy wią zan ia  do in- 
teressu P o r t y ,  wynies iony  eft na  pier­

w s z ą  tę dof loyność w pań Rwie.
Z  Londynu d. 11.  W rześnia,

W  L on ayn ie  i okol icach  tego m ia f i a  
zabieraią wszyi tKich m ay t k o w  na r z ą d o ­

we okręty.
Digger w  S z k o c y i  obchodzil i  jeń­

cy  Franc uzc y  d. 15 Sierpnia urodziny C es a­
rza Napoleona.  Niektórzy lm zie chcieli  
się temu sprzec iwić ;  ale po wa żn ie js i  tnie- 

• - z . -  _ :  _ a  -  — 1 . 1 —szb.ańcy miaRa odwiedl i  ich od tego ,  m ó ­
wiąc  , i i  Francuzi  maią prawo w p r y w a ­
tnych swoich sc hadzkach  o dd a w a ć  hołd
swoiemu Cesarzowi ,

Z  B raz y l i i  donoszą o śmierci  X c i a  
Do n Pedro Hiszpańskiego ,  który miał  z a  
sobą  córkę Xcia  Rejenta

Ode bra l i śmy zKopenhagi  l i f i y ,  k t ó r e  

za ch o d zą  do 18 Sierpnia. Rząd  Duński  
nie przeflaie czynić p r z y g o t o w a ń  do obro­
ny.  O d k r y t o  niebezpieczną zmowę pr2e;  
c iw  temu kraiowi ;  miano bowiem s c h w y t a ć  

korrespondencyą ,  w  którey utoźony b y ł  
plan m i ę d z y  Aagl i ią  i M o s k w ą  na w y i w a  
nie Dani i  w y s p y  Zelandyi .

A d m i r a ł  Cockburn popłynął '  do Ka- 
d y x u  dla obięcia nad tamteyszą  flotą do­
w ó d z t w a .  A d m i r a ł  T a y l o r  z luzą ie  w  d o­
wó d ztw ie  A d m i r a ł a  Stopforda w pr zy lądku  
D o b r ey  nadziei,
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W Y R O K I  K R Ó L E W S K I E .
W ypis z Protokołu Sekreta* ja tu  Siana 

W  Pałacu Nn.raym w D reints d. 1 )go m i’  
siąca W rześnia roku i g ie .

F R E D E R Y K  A U G U S T  
z B o ż e y  Ł a s k i  K r ó l  S a s k i ,  Xże W a r s z a w  
ski  &c .  &c .

Chcąc  okazaną  gor l iwość s łuz .n ia  
kraiowi  i zdatność,  niemniey przywiązania  
i wierność dla Naszey  O so by  Ur T a d e u ­
sza M o d o w s k i e g o , dawniey Kaszte lana  
Rac ią zk ieg o ,  uczynić teta dziolniey czyn 
nen. i J uoi/ ś lu iśmy  go trk.noWać na Mini- 
t leryum Spraw Wewnętrznych i Religiy- 
n y c h  Xiąlł  w« Naszego W ars zawskiego ,  
wa..uiące po zeyściu z tego świata W Ł u ­
szczewskiego;  iakoż ninityszem pomienio- 
nego Ur.  Ta de us za  Mof lowskiego  Mioi- 
ttreoi S p i a w  W e w n ę t r z n y c h  i Rel igiynych  
X i ę 0 wa W a r s z a w s k i e g o  m i a n u i e m y , u- 
dzielaiąc mu moc  i po w a g ę ,  połączone z 
rzeczonym urzędem podfug prztfpist 1 U,on- 
f i y t u c j i ,  uchwał  i urządzeń Na szych  Kró.  
l iwskich.

(P o d .) Treder yk A u iu fl.
(L.S.) Przez  Króla;

Minitter Sekr Stanu 
Stan ii ław  Breza, 

Zgodno z orygin,  
Miińfter Sekr.  Stanu 

Stanisław Breza. 
Ant. joneman, Hm, Minijleryi«

Zgodno zoryg i .  
F elix  Lubińskit 
Min  Rei Sp ra w e.

I I .  Wyrok pod tąz datą.
Chcą c  okazaną  Narr. wierność i przy ­

chylność rowi. ie iak i gor l iwe dla kraiu u- 
sługi Ur. Michała  Kochanowskiego  Nasze­
go Radcy  Stanu no w y m  dowodem ła sk i  
Nas zey  uświetnić,  ozdobi l i śmy i o zda bi a­
m y  n.nieyszem tegoż Ur. M ich ała  K o c h a ­
nows kiego ,  Naszego Radcę S t a n u ,  orde­

rem O r ł a  białego.
( Podf-isy tak w yiey.)

I I I .  Wyrok pod d. -21 W rześnia w Pilnie,
Chcąc  okazaną Nam wierność : p r z y ­

chylność rcwn.e  iak 1 gorl iwe d la  kraiu u- 
sługi Ur. S tanisława Hrabi  Wodzickiego  
PrtfeiUa Departamentu Krakowskiego  no- 
w y i n  dowodem łask i  Na s ze y  uświetnić,  
ozdobil i śmy r ozd ab iam y nitiieyszero tegoż 
Ur. Stanisława Hiabię  Wodzickiego orde­
rem S. Stanisława.

( Podpisy iak wyźey,)

Xże  Alenander Sa p i e h a ,  Szambelan i 
officer s łużbowy N> Cesarza  N a po le on a,  
D o w o d c a  w Legii honerowey Członek Kom.  
ty mczasowo Li t wą  rządzącey ,  W . Miecznik 
W .  Xięl iwa  Warszawskiego ,  Ka wa le r  Orde­
rów S. Huoerta i S. Jana Je. ozolimsfciego, 
Członek. T o w a r z y f l w a  Król .  Warsz.  i róż­
nych zagranicznych Afcademiy , zszedł  z 
tego świata  d. 8 Września w Dereszynie 
pod Ze^wą,  pomimo Karania L e k a r z o w  z 
okol icy  , t "  4 ani po  przy b y  c i -  t am  z  Wi l-



na dla odpoczynku i poratowania  nadwąt lo­
nego zdrowia.  Zszedł  zaś zawczt  śnie, bo w  
j p  .-oku życia.  . v

T r z y m a n i e  w  zamknięc iu tw ierdzy  
Bobruysięa zamieni  się w  krotce w  zupuł* 
ne i :y oblężenie , g d y z  iuź sz turmowe d z ia ­
da nadchodzą.  P r z y b y ł  iue w okolice tey- 
ze twierdzy  Marsza łek  Xze  Bel luny ( W  i' 
k t o r ) ,  a korpus i e g o , k tóry  d. 14 przez 
Mińsk c iągnął ,  niedawnie tamże nadey* 
dzie.

W  g łow ne y  kwaterze pos i łkowego 
w o y s k a  Aufl ryąokiego w Gorubiu ogłoszo 
b o  d. 17 Wrześ nia  na ro z ka z  Xcia  dchwar-  
zenberga co naflępuie:

" D o n o s i e m y  woys ku  tę przy iemną 
w ia do m oś ć ,  iz N Cesarz F ra n cu zó w  ude­
r z y ł  na w o y s k o  Moskiewskie  d. 7 b. m. z 
rana  pod Moz ays kie m  , a o k o ł o  ^ciey z 
po łudnia  zupełnie ie p o b i ł ,  i  do ucieczki 
przymusi ł .  Z tego powodu huczeć będą 
dziś o ó tey wieczorem {działa d y w iz y i  Je­
ne ra ł ów  Sisgenthała i Frimonta  d i  znak 
r ad o ś c i ,  „

( P o d . ) Fialla M a jo r
i  F lig el ■ A d jt .

W  K r ak o w i e  w Drukarni  Akademic-  
k i e y  w e s z ł o  ukończone Dzieło pod tytu­
łem — O Filozofii p r ze z  fe ltx a  ^arońs kiego.

Część  I. t a y m u i ą c a  ar ku s zy  10 ?.& 
wiera w sob e wiadomośc i  o Filozofii w p o ' 
wsze;tiH(i.łei, i ey  z a m i a r y ,  —  p o d z ia ł ,  i 
krotką Hi Hory ą.

Część  II. zay mui ąc a  ark uszy  25 za­
wiera Log'Kę i M i t o d o U g i ą ,  podzielona na 
W stfo  do L og ik i, gdzie ,ey przedmiot, po­
d z i a ł ,  pożytki  i krótka hiftorya w y s ł a a a  ' 

' tr ht j ie.
o poznaniu w  ogólności,  
o doskonałości  pozhaó
a) co do ich ogólności ,
b) co ;do ich iaśności,
c) co ot, i ch p r a w d z i w o ś c i ,
d) co do ich pewności.
O d o w o d l i w -jści. 
o po .ęei ac ti .  
o S ą d a c h .
o wnioskach i rozumowa­

niach
— —  VII. o metodach.
E d y c y a  ieft in bvo majori  —  na pięk­

nym papierze M e d y a m u .  "
Doftać można tego dz i e ła  w  K r a k o w i e  

W Drukarni  A k a de m ic ki e j  , w  W a r s z a w i e  
w  Drukarni  JJXX. P i iaruw.  E z e m p lą r z  
ieden w K rak ow ie  fcosztuie zł. poi. 9.

lą się. D a l e y  
*Rozdzi=ił I. 

-  _  II

—  III.
—  IV.
—  V . '
—  VI.

Dnia 2S i 29 Września 1^12. 
Cena ibot rożnego gatunku na Targu 

Srokowie sprzedawanych.

Korz: Przenicy 
nowe Zyto

w

“ <r

—  O w s a
—  J a g i e t

—  Grochu
—  Rzepaku

1. 2. 3 4 .
Z ł . gr- Z ł, Z * . Z ł ,  gK.

17 — 16 — *5 — 14 —
'4 — 13 12 — —  —•
11 — 10 — 9 — 8 —
6 — 5 •5 .5 — -------

25 —— 24 — 22 —r 20 —

26 — 2.5 — 24 -- ------

D O N I E S I E N I A .
N iż ey  podpisany J. K.  Mci  Pisarz A k t o w y  Departamentu Kr ako ws ki ego ,  przez 

Rezolucyą  W y s o k i e g o  T r yb un a łu  Cywi lnego  l saey Itif lancyi  Dep.  K r a k . ,  dnia _J5g z 
"Września i g i 2  Roku do l iczby  3446 w y d a n ą  de le go wa ny ,  do publ iczuey podaie w.a- 
dbmoścu iz w domu na Piasku przy Krakowie  pod Nr. 131 po łożonym , Ruchomości  po 
o iegdy Zofii  Mamini  pozoftałe,  iako to:  kosztownośc i ,  suknie,  f u t r a , materye w  sztu­
k a c h ,  ruchomości  rożne , b ie l i znę , porcellanę i faians , Holarszczy z n ę , s z k ł o ,  C y n ę ,  
m o s i ą d z ,  m i e d ź ,  D a r z y  nie blrsszan*, naczynie  że lazne ,  poście l ,  puknie męzkie i h y ­
dro -— za gotowe srebrne p ieniądze,  na dniu 3 miesiąra  Października 1812 Roku,  o 
gudziuie ę t ey  z rana sprzedawać  będzie.  — Da n w Krak ow ie  d. 26 Września 1812.

F!oryan Cht->vnac'i.
N ' z e y  podriisany przez reznlucya T r y b u n a ł u  Handlowego  Dep.  Krakowskiego  i 

Radomskiego pod dniem 24 m. i r. b. *do l iczby 277 w y s z ł ą ,  do sprzedarzy  przez publi­
czna l i c y t a c y ą ,  win w kommissie b ę d ą c y c h , w y z n a c z o n y ;  podaie do publiczney wia- 
dc mość. ,  ze auł .  6 -Fazdz ie łuka  r, bt o godzinie 9 , zr a na  na  bUadonuu przy K r a k o w i e



t ó o j i h  Ce l aey  K o m o r y  pod L .  26, 27, i a8 wi na  F m s c u z k i e  w  gatunkach iako  to:
Burgundzkie , B o r a o , Me e l ,  i A l i k a n t e ,  sprzedawać będ z ie ,  gJzie maią  y chęć naby-  
ćia takowych w terminie oznacz ony m z n * y d o w a ć  się zechcą.  D a n  w R r a k o w ie  d gtf 
Września  1812.

jyo zef K ozłow ski, Komornik 7 . H. D . K . i R .
Uw.adomia  się 1 nieyszem Publiczność ,  iz wy r ok  Sądu Kry m in a ln ey  Sprawiedl i ­

wośc i  Departament!  w Płockiego i Ł om ży ń sk ie g o  skazuiący  Joannę O l s z e w s k ą , rodem 
ze o s i  Psz czó łe k ,  Parafi i  Gruduskiey w  Powiecie M ła w s k i e m ,  w y zn a ni a  Rzymsko-  
Kato l ick iego ,  maiącą iat  przeszło 3 2 ,  za  popełnione m ę ż o ó c y  fi wo na karę mie cza ,  z 
z w v k ł a  formalnością w  riniu dz is i ey sz ym  do exeku cy i  p r zy pr ow ad zo ny m  zofiał.  —- 
W  P L c k u  dnia lógo Września  i § i 2  Roku.

Jego Kroiewsko  X i ą i ę r t y  Mci Sąd Kryminalney  Sprawiedl iwośc i  Departa­
mentów Płockiego i Łomżyńskiego .

(Pod. )  Walchnowski, Prezes.
D z ie d iic k i, Pisarz Sądowy.

Maiątku rozbiorowego nieędy Jozefa Ży c i ń s k i e g o ,  Sądownie u l ł a no w io ny  K u ra ­
tor na mocy rezo lucy i  W y sok ie go  T r y u u n a ł u  C y w .  i w s z e y  Inflancyi  Departamentu 
Radomskiego W y d z i a ł u  l ig o  pod dniem 29 Lutego roku 1812 do l i cz by  35 w y p a d ł e y ,  
po upłynieniu pierwszego bezskutecznie dla nief iawienia się W i e r z y c i e l i ,  terminu,  
w z y w a  powtórnie maiątku tegoż rozbiorowego W ierzycieli  , a nayprzod UDr. Jana 
Ze lkcwskiego bywszego  Adminiftratora , cz y l i  raczey iego dziedziców , Walentego Cha- 
rzewskiego i Dominika  Raczyńskiego  depu tatów ,  powtore zgromadzenie Cyftersow Kla­
sztoru PokrzyWuickiego i Plebana Kościo ła  Parafialnego w Olbrzechowicach w G m i ­
nie tegoż Kośc io ła  w assyttencyi  R z ą d u ,  ULIr. S tanis ława Ch o m e nt ow sk ie g o , M ic h a ł a  
Zagór skie go ,  Vt .ncentcgo Sosnowskiego , Karo la  Mal inowskiego,  J e r z e g o  Pogorzelskie­
g o ,  Jana Mal ickiego , Jozefa T o m a s z e w s k i e g o ,  Antoniego Łąckiego , i Jozefa Jaftrzęb- 
sk iego ,  a by  w dniu 24tym Paźdz iernika rouu bież. 1812 w T r yb u n a le  Cy wi l ,  l w s z e y  
Inftancyi Departamentu Radomskiego  W y d z i a l e  Ugina w mieście Radomiu pod l iczbą 
66 przed Sędz ią  de leg ow any m o godzinie otey z r a n a ,  M as sy  tey Deputaci  za trz y­
mane w rękach s w y c h ,  zdane przez by ws zeg o  Adminiltrati  ra rachunki?  z ł o i , ’ 1] ;  w  
ogólności  z a ś , wszyscy  Wierzyc ie le  w  celu ullanowicnia n o w e y  Depulacy i  [lub da- 
wney zatwierdzenia ,  z łożonych  przez bywsze go  Kuratora ra c h u n k ó w ,  przcyrzenia  , i 
przy zn ani a  lub odi^ucenia,  M as sy  czynney  i bierney uPacowienia , sposobow d als ze y  
Ad minidracy i  lub rozdzielenia M a s s y ,  oznaczenia ,  o bo w ią z ko w  dla Deputacy^ prze­
pisania,  oraz nagrody dla Kuratora i Deputacy i  oznaczenia ,  dawii i  się. —  Oflr/ega 
o r a z ,  ze w przypadku niezłożeria  p r z e z  De pu ta cy ą  zatrzymanych  w rękach ich będą­
c y c h  r a c h u n k ó w ,  ilość pieniężna rachunkiem t a k o w y m  maiąca  b y ó ź  usprawiedl iwio­
n a ,  na rzecz Deputatów porachowana  zoftanie,  a  w s zy sc y  w ogolę W ie rz y c i e l e  nie- 
f iawaiący  za  przychylającyc-h się do zdania t ławaiących uwazanemi  będą^ i i e  na 
tym  terminie n i ez wa ża ia c  na W i e r z y c i e l i  niefiawienie s i ę , JTry bunał  w tey  Massie z 
Drzędu pof iępować btdźie.  —  W  Radomiu dnia i^go Wrzcśn.a roku 1812.

Antoni Grabowski , p rzy  Tryb. C. 1 Jnfi. O . Rud. Patron 
maiątku rozbiorowego nie gdy yfozt fa Ay cńskiego Ki rator.

G a ze ta  I  Iteratury L ipskiey  pierwszego P ó ł r o c z a  sk ładająca  się z 160 Niiiflerotr 
c z y l i  pó łarkuszkow iuż rozestun \ zof iała.  Gdzie z na y no w s zy ch  i naygruntOwniey- 
sz y ch  z d a ń ,  nay ważr . ieyszy  c h  Pism ( z których iedynie namienia się o Autorze Jaco- 
b i  p i s z ą c y m  o Metaf izyce  i  o w y , d a D y c h  i n n y c h  w tey Nauce rozwiązań a c h ,  tudzież,  
o szaco*wnyrh Dzie łach  M i l l in ,  M i c a l i , v i s c o D t i , Chardln —  Langles ,  Seroux d’ Agin- 
court , de F l a n s a n ) z nay fiosowtiiey szy ch  krotko zebranych  R e c e n z y i , rzadkich in­
ny ch  D ieł  m ezn a  sadzić,  i l e  się uczona Publiczność z Red ak cy i  t e y  s p o d z i e w a ć  m a;  
alb f w ie m  prócz tego Gazetę tę zaleca m n o g o ś ć  znakomitych i w y ż r z y c h  l icz ony ch  
w i a d o m  śri. Cena roczney  Prenumeraty  ieft ośm T a D r o w  Saskich.  —  W Lipsku  
d n i » 2530 Czerwca  .812 Roku. RrutM - f f  4 H a iti Compag

N:i e y  podpisani tym cz as o wi  S y n d y ko w ie  upadtey Massy  Stanisława P y r z a n o w .  
skiegi, Dekretem Wys ok iego  T r yb un a łu  Handl-.wego Departamentów K rakow skiego  j 
Radomskiego   ̂ dnia 17 Czerwca  r. b pod l iczbą 132 m ia n ow an i ,  fłosuiąc się Jo prze.  
p isow praw a K ode xu  Handlowego  księgi III. C udziału IV.  Ar ty ku łu  66 i ako  n i em nie j



A  y o ' - '  a
w e zw a n i a  W . Lu d wi ka  Stanowskiego delegowanego Kommissarza  Sądowego  m a m y  
honor zawia dom ić  ws zyf ik ich  upadłey  M ass y  W i e r z y c i e l i ,  i i  termin czterdzieftodnio- 
V y  do sprawdzenia,  czyl i  we ryf ik ac y i  szczególnych  Massy  d ługów,  do dnia 9 Lifto- 
pada  r. b. wy zn a cz o ny  z o t t a ł . i a k o ź  ninieyszem go w y z n a c z a m y  , wzy  waiąc  oraz w s z y - 
iikich Massy  W ie rzyc ie l i ,  ażeby  w przeciągu t yc h  dni czterdzieflu bądź  osobiście,  bądź  

-przez swoich Pełnomocników w dnie poniedziałkowe od godziny 9 do g odz in y  i s t e y  
przed południem w Kance l laryi  W y so ki e go  T r y b u n a łu  Handlowego w każd ym tygo­
dniu przed niżej  pod^isanemi S y n d y k a m i  upadiości  Itawić się n ieomieszkal i , iako też 
o ś w i a d c z y l i ,  i a k o w y m  prawem i iak ow ey  summy W i er z y c i e l a m i  s ą ,  tudzież ż e b y  
P api er y  długi udowodniaiące S y n d y k o m  w r ę c z y l i ,  lub żeby  ie w Kance l laryi  T r y b u ­
nału Handlowego z ł o ż y l i ,  na które otrzy ma ią  Kewersa , gdy ż  w przec iwnym razie po 
upłya ieniu czterdziei iodoiowego terminu lifla n iezgłaszaiących się Wi erzyc ie l i  sporzą­
dzoną,  1 W y so ki e m u  Tr yb u n a ło w i  Handlowemu z ta proźbą przedftawfona b ę d z i e ,  
a ż e b y  mezgłasza iący się W i e r z y c i e le  za  uporczywie  me f lawaiących  ogłoszeni i od po- 
d z u t u  Massy za w y i ą c z o n y c h  po czytani  by  11. — W z y w a m y  równie o w y ch  M a s s y  
W i e r z y c i e l i ,  k t o i z y b y ‘ do rzeczy  n i er u ch om yc h ,  lub ruchomycn upa dłe y  M ass y  Sta ­
nis ław a  Pyrzanowskiego prawo własnośc i ,  lub za f lawu mieć mniemal i ,  ażeby  w prze­
ciągu wyznaczonego  termiuu w  dniach 1 godzinach- w y ż e y  w s k a z a n y c h  przed W.  b o m -  
imssarzem i niżey podpisauemi Sy n d y k a m i  celem udowodnienia praw swoich  zg ła ­
szal i  s i ę ,  a by  w przypad.ru niemożności  za ła tw ie ni a  podobnych interessow, rzecz 
oporna pod roztrzygmeaie  W y sok ieg o  T r yb un a łu  Handlowego odesłaną bydź  m e g ł a . —  
W z y w a m y  nakontec wszyftkich upadłey M a s s y  Stanis ława P y r z a  iowskiego dłu­
żników , ażeby  to co Massie win ni ,  na ręce podpisanych S y n d y k ó w  nay dal ey  do dni 
15 od daty omieyszego obwieszczenia  z a  kwitem na rzecz M assy  zapłacić  niezauied- 
b a l i , g dy ż  po upłynionym piętnafiodniowym terminie każd y  dłużnik o zapłacenie n a ­
leży tości upadłey Massie przed W y s o k i  T r y b u n a ł  Han dlowy  za po zw an ym  zo t ła n ie ,  
1 koszta  prawne  na  siebie ściągnie, —  W K r a k o w i e  dnia 30 W rześnia 1812 roku,

fjg. tyiki.leUon, P.tron lry b . Cyw. i .  2f- D .  K,
A l  xonder HoltiuL.rowski.

Niż ey  podpisany J. K.  Mc? Pisarz A k t o w y  Departamentu K r ak o w s ki eg o ,  przez 
R e z o lu c y ą  W y sok ie go  T r y b u n a łu  Cy wi lnego  i szey  Inlłancyi  Departamentu K r a k o w ­
skiego,  dnia 8 miesiąca Sierpnia 1812 Koku do l iczby  30ó? w y d a n ą ,  d e le g o w a n y ,  do 
publiczney podaie w i a d o m o ś c i ,  i i  w kamienicy w K r ak o w i e  przy ulicy G r o d z k i e j  
pod Nrein 231 połoz oO ey,  ruchomości  po ntegdy Kunegundzie z  Cypserow Z i o b i o w -  
sk iey  po zof ia łe ,  iako t o :  suknie ,  b ie l i znę ,  pościel ,  fiolarszczyznę , poreellanę i fa ians,  
różne  sprzęty d om o w e i kosztowności ,  za  gotowe srebrne pieniądze,  na du u 13 m ie ­
siąca Października 1812 K o k u ,  o godzinie ę tey z rana sprzedawać  będzie.  —  D a n W 
K r a k o w i e  dnia iQgo Września  1812 Roku.  Floryan Chnynacki.

Dnia  n g o  Paźdz iernika  r. b. o godzinie 3ciey po południu 7 sztnk b y d ł a ,  k i lka­
dziesiąt korcy z iemniaków i różne ruchomości  pod Łobzowem przy K rak ow ie  na f o l ­
wa rk u  B ozy dar  cz y l i  Świnia k r z y w d a  z w a n y m  za  gotową srebrną monetę sprzedane 
z o r a n ą ;  w sz y sc y  przeto chęć kupna ta k o w y ch  maiący w  dniu i mieyscu  w y r z e c z o -  
nem Itawić się zechcą.  —  D a n  w Kr ako wi e  dnia zgo Paźdz iernika  1812.
;v  * Jon  Kenty Kow alski, R. T. C. P. 1. D .

Z a ł o ż o n y  nowo w naszym" Handlu w  K rak ow ie  w Rynku pod Krzysztoforami  
sk ład świec la u tr o w y ch  tak kościelnych iako i Ko łowych  F a b r y k i  z n a j d o s k o n a l ­
szy ch  i za  pomieraą cenę powoduie  nas podać  to do publiczney wiadomości ,

H 'em el i Synowie
Prefekt  Departamentu Krakowskiego  uw ia da m ia  ninieyszym Ohywate l i  i M ie sz ­

ka ńc ó w  Denartamentu Kr ak o w s k  e g o ,  i i  w dniu 12 przysz łego miesiąca Paźdz iernika  
ł -  b. w  Wie l iczce  o d b y w a ć  się będzie publiczna l i c y t a c y a  na doftawieme dla potrztb 
Sal inarnych  5500 Cetriarow S i a n a ,  i 3000 Cet natow S ł o m y  w  ca łkowite j '  i lości ,  li b  
w podzielonych mnieyszych partyach.  —  M ai ą cy  przeto chęć l i c y t o w a n i a , i odebrania 
Kontrak tu ,  w w y ż e y  oznaczonym dniu w Biorach  Cesarsko Król .  A u f i r y a c k i e y , iedno- 
fłro&ney Arfminiftrncyi wspótnych C. K. AuRryackich i Król .  Saskich Xię. W a r s z a w ­
skich Z> p  So lnych  w Wie l icz ce  z n a y d o w a ć  się zechcą.  —  W  K r ak o wi e  dnia aó W l i e -  

la t 9. (Ped.)  Wodzie k i , Prefekt.
W  rań i  ki, S. %
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I ^ n i a  4go i 5 go Października ogłosiły  dzwony tuteyszyclt kościołow rozffanitr 
się z tyrr światem po długiey i uężkiey  chorobie memogącey bydź w yliczonej 
J W . Z o lii ś. p, Macieia Romiszewskiego Kasztelana Sandetkiego i Tercrsy z K o ­
narskich Kasztelanki Bickiey C órk i,  _  JW. jgnaccgo Hrabi Moszyńskiego 
M a łż o n k i,  w roku życia 37. —. Strata tey Pani we wszelkie cnoty obfit?n|cey, 
od wszyftkich co mieli szczęście ią poznać, szanowaney i kochaney, napełnił** 
żalem nietylko familiią , krewnych i przyjfeciór, ale nawet tych którzy o niey tyl­
k o  słysz li. Opowiadano powszechnie wysokie iey urodzenie, dobre w ychow a­
nie złączone z pobożnością, życie prawdziwie po chrześciańsku pędzone i ukoń- 
czone, a nayszczególniey wyliczano z uwielbieniem uczynki miłosierne, które 
sierotom, ubogiern panienkom , poddanym sw o im , i w szyickim w potr<>ehie bę­
dącym , o k a zy w a ła ,  n ie ty lk o  w całym ciągu chwalebnego swego życia , ale na­
w et w  samem dniu śmierci, polecaiąc M ężow i swemu przytomnemu pamięć o 
nich , a szczególniey o biednych przez nią powymienianych. Opowiadano choy- 
ność iey dla K o śc io łó w , — poważan e dla S. Religii, uszanowanie dla K apła­
nów.

K rzyw d ą by ło by  dla współźyiacych i potomnych , gdyby rządkie cnoty tey 
P a n i,  nie by ły  przez iakowe wprawne pioro od zapomnienia zachowane. D la  
w zeru  i p rzyk ła d u , trzeba żeby były na świczniku poftawione. _  T u  się tylko 
oftatnie momenta ziemskiego iey życia episuią.

Okazuiąc w  ciągu całey choroby nadzw yczajną cierpliwość i zgadzanie sie 
Z wolą B o sk ą , a oraz częffo zdobywanie się na A k ty  w ia ry ,  nadciei i m iłości, 
na 4 dni przed śmiercią sama prosił* O przyięcie Świętych Sakram entów , któ- 
remi opatrzona, zaym ow ała sis iedjnie polecaniem się L o g u , wyznaczaniem 
nadgrod i oświadczaniem nayuprzeymieyszego podziękowania t jm  w szyflk im , 
którzy iey W  chorobie służyły  lub ią pocieszali. O/latnią godzinę życia poświę­
ciła nayczulszemu pożegnaniu się ze wnzyftkiemi rozrzewnionemi przytomnemi. 
M ó w iła  słow a nafiepuiące: do JMeza, ” Męźu kochany! iu ż  ia się z tobą że- 
, ,  gnam. Daruyże mi dla miłości Boga ieżcli w czem cię kiedy mogłam p razić;,, 
do Przytomnych wszyjlkich: ”  Ludzie śmiertelni! Patrzcie na mnie umieraiąca , 
>> a przekonaycie się , ż* świat i mamony iego zdradzaia. Bóg  ty lko , Religiia , 
j ,  K rś c io ł  Jezusa C hryflusa, to grunt, to zbawienia duszy.,,  _  D o Kapłanów 
przytomnych: ”  Xieźa moi k och an i, Kapłani Jezusa Cbryfinsa! W yście śleczeh 
a  P 15-? mnie w e dnie i w  nocy pilnuiąc duszy moiey, Dzięku;ę wam za wasze 
„  dla duszy moiey u ługi. Już krótki czas życia moiego. Bałam  sie śmierci, 
„  nudziłam sobą iako człow iek. A l t  teraz, miłosierdzie Boskie nademną,- iuż 
»  »ey  n ê boię, Czyńciesz do końca co n a le ż y , a ia proszę o gromnicę. „

Właśnie



W ia ln ie  gdy A k ta  kończon o, spoyrzała na wszyftkich przytom nycli, mowiac te 
s ło w a :  ”  Już konam proszę, polecaycie duszę moią B o g u ,,  i po tych wyrze­
czonych s ło w a ch , nayspokoyniey, w  ciągu pięciu minut, czyfiego ducha Bogu 
oddała dnia 3 go Października 1812 roku o godzinie 10 1 minutach 45 na lede- 
naftą przed północą, w przytomności modleniem się zaiętych wielu osób i do­
m ow n ik ów  św iadków  ocznych tego wszyflkiego co się tu wyraziło.

Ciafo exportowane było  wieczorem dnia 5 g o  do Kościoła K olleg 'iln ego  i 
Parafialnego S. A n n y ,  gdzie dnia 6go rano odprawiały się Msze Święte p rze i  
D u chow nych  Świeckich i Zakonnych, tudzież Wigiliie i Summa.

P o  fey skończoney miał Kazanie WJX.  Jozef Męcińsk- z Zakonu W W . O O .  
R e fo r m a t ó w ,  w którem cnoty zm arłey wiernie Wyliczał. , Niepotrzeoow ał uży­
cia sztuk m ówczych dla pobudzenia przytomnych do żalu nad pomien.oną ftratą, 
i do wznoszenia gorących weftchnień ku Bogn. P łacz  licznie zebranego ubo- 
f tw a ,  niemogącego łez i łkania utrzym ać, na każde wspomnienia iey Imienia 
©dzy waiący s ie , przekonyw ał wazyftkich, iak g łębo ko pamięć cnot tey Pani w  
sercach i umysłach wszyiłkich utkw iła .

P o odprawieniu Konduktu i ukończeniu Nabożeńftwa, ciało zoftało powie­
zione d o  Łoniowa dobr dziedzicznych i zwyczaynego mieszkania JW . Hrabi 
M oszyńskiego, gdzie uroczyście zorfanie złożone, aby zoftało w pośrod iych 
poddanych, których za życia Lyła nayukoctiańszą matk°i, i w mieyscu, w któ- 
r c m  iey pobożne życie naylicznieyszc i  n * y rozmaitsze dobrych uczynków z o fta -  
w iło przykłady.

l


